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OD i m V i p ^ L
D o przyjaciół i czyteln ików  „Pracy“!

Warunki wydawnicze w Polsce 
z miesiąca na mieniąc skale się 
pogarseają. Już obecnie wchodzimy 
w ©tores, kiedy książka staje się 
wskutek swej wysokiej ceny rzeczą 
atbylkewną dla przeciętnego czło
wieka pracy. I z czasopismami rzecz 
ma sty nie lepiej. Cena papieru, 
materjałów technicznych i robo
cizny wzrasta niepomiernie co mie- 
siąa. Wydawanie czasopism staje 
się wskutek tego coraz trudniejsze. 
Trnitoeśei te stają aię nie do prze
zwyciężenia zwłaszcza dla nieza- 
lożnyeh, nie korzystających z żad
nych »bocznych pomocy czasopism 
demokratycznych, które nie mogą 
liczy# na ogłoszenia ster przemy
słowo-handlowych. Jedynym środ
kiem oparcia dla tego rodzaju pism 
je s i prenumerata.

W na&zych łódzkich warunkach 
jest k) oparcie bardzo niepewne, boć 
przecie 50 proc. robotników to a- 
nalfabeci lub półanalfabeci, a dla

pozostałej części w ogromnej prze
wadze, słowo drukowane nie jest 
bynajmniej nieodzowną potrzebą duia 
codziennego.

Te wszystkie względy razem 
wzięte uniemożliwiają nam w dal
szym ciągu wydawanie .Pracy*, 
jako organu codziennego.

Nie chcąc jednak schodzić cał
kowicie z zajmowanego posterunku, 
prowadzić będziemy nasze wyda
wnictwo od Nowego Roku jako ty
godnik.

Sądzimy, ie  przyjaciele naszego 
pisma i dotychczasowi prenumera
torzy, którzy doceniają znaozenie 
niezależnej. demokratycznej prasy, 
będą w dalszym ciągu darzyli nas 
swem poparciem i pozwolą naui w  
ten sposób przetrwać najniepomyśl- 
niejszy czas dla wszelkiego rodzaju 
wydawnictw.

Na razie w ięc zapraszamy do 
prenumeraty tygodnika «Praca*.

N i e p o w o ł a n i  o p i e k u n o w i e .

W num erze 10564 pisma angielskiego
.F inanc ia l  Times.“ pojawił sią artykuł o 
obecnym stanie gospodarczym Górnego 
Śląska, pochodzący jakoby od umyślnego 
na Śląsk wysianego korespondenta tego 
pism*, s »awierający tyle mylnych infor- 
macyj, tyle nieścisłości, ii, zdaje się, nie 
odbiegniemy dalekójj od prawdy, twier
dząc, "ii artykułu togo nie mógł napisać 
i s d c n  objtk tyw ny cudiozieraiec, a tylko 
ziejący nienawiścią do wszystkiego co 
polski?, hakatysta pruski.

Nic dziwnego, iż artykuł ten z całą 
skwapliwością podchwyciła większość pra
sy niemieckiej.

Autor powyższego artykułu wychodzi 
przedewszystkiem ze znanego powszech
nie fikto, iż połączenie kolejowe pomię
dzy Górnym Śląskiem a Rzeszą niemiec* 
ką jest o wiele lepiej rozbudowane, ani
żeli połączenie z Polską. Nie dodaje a- 
toli, fca to jest rzeesą zupełnie naturalną 
jeżeli uwzględnimy tę wielką przeszkodą 
w wytworzeniu sią odpowiedniej łączności 
gospodarczej pomiędzy Śląskiem, a resztą 
siem polskich, jaką była dawna , granica 
polityczna i celns, która sztucznie, naj
bardziej aalfcżne od siebie centra gospo
d arze , oddzielał«.

Nickittiznem jednak* jest twierdzenie, 
iż tylko dwie linję kolejowe łączą Górny 
Sląslc x Polski}. Każda mapa« kolejowa 
wyi:azoje tych połączeń sporo więcej: 
Herby, Sosnowiec, Szczakowa, Oświęcim, 
Dziedzice. A gdyby przy podziale Śląska 
KWiględniono należycie istotne potrzeby 
gaspedaicze, winna nam był* przypaść 
ccnajmnicj jeszcze arterja koiausikacyjna: 
Kiuczlburek, Kspnc, Poznań.

Anto? powyższego -artykuto twierdzi, 
iż  i  p iO ilckcji węgla góraośłąskiego \Szło  
prsed wejatj: ietlen pricent do Anstrji, 
[eden proesist do Rosji, a 98 proceat do 
Niemiec. P om ian ie  to jaż jego tajemni
cą, s jakieg» ifódla pęwytsss cyfry

czerpał. Oficjalne liczby wykazują, i i  
Górny Śląsk konmmował w roku ,1013 —
13 miljouów 885 tysięcy toa, do Polski 
wywieziono 7.370 O0O ton, co już c*ynl 
razem przeszło (0  procent ówczesnej 
produkcji; do Niemiec (bez prowincyj 
polskich i gdańska) sz?o 12.500.000 ton. 
co czyni niospefna 30 procent

Autor twierdzi d3;?j, te  rozstrzygn ię
cie w sprawie Śląska było niesłuszne, bo 
przed wojną tylko jeden procent członków 
rodzin obywateli Siąska mieszkało w Pol
sce i zapytuje, gdzie pozostała sprawie
dliwość? Zapomina przytem, te  70 proc. 
ludności Śląska — według praskich spi
sów urzędowych — to Polacy, z których 
ogromni większość podczas plebiscytu 
zadokumentowała chęć należenia do Pol
ski. Czy by było sprawiedliwiej, gdyby 
ludność tę -  wbrew jej woli — wtłoczo
no nadal w jarzmo praskiej niewoli?

Można leszcze zrozumieć pomyłki 
autora, co do przeszłości, co do cyfr sta* 
tystycznych. Natomiast ni« moina abso
lutnie zrozumieć, na jakiej podstawie 
¡Mpł o* zaobserwować na Śląska ,iź  
KWo^Knurowa zatrzymano racb w całym 
szeregu kopalń; że iafcijka produktów a- 
2010wycb w  Chorzowie stoi“itd.

Paktem niezbitym jest, i i  mimo 
wielkich chwilowych trudności, wywoła
nych podziałem kraj«, wszystkie aa Ślą
sku kopalnie i buty ■— bez wyjątka — 
pracują normalnie, wydajność robotników 
się zwiększa, ilość węg!a nagromadzonego 
na zwałach, dość znaczna w pierwszych 
tygodniach po objęciu kraj« przez Polską, 
»mniejsza się stopniowo i równa sie o- 
becnie tylko tygodniowej produkcji, fest 
to rzeczą zapełcie normalną, a nawet do 
pewnego stopnia — na wypadek bezro
bocia — Wprosi konieczną.

Fabryka związków azotowych w 
Chorzowie, pomimo, i i  na rozkaz dawne} 
dyrekcji Biesaiackiaj w B siiisie  w&ftjraęy

dotychczasowi urzędnicy fachowi Niemcy, 
zakład opuścili i pomimo bojkota dotych
czasowych dostawców fabryki, pracuje 
normalnie, gdyż Polska znalazła u siebie 
dostateczną ilość pierwszorzędnych iniy- 
nierćw-specjalistów, w niczem nie nstępu- 
jących Niemcom.

Na podkreślenia zasługuje w dal
szym ciągu twierdzenie autora, l i  wszy
stkie środki żywności, jnkiemi Polska 
rozporządza, są na wyczerpsnin. Dla 
„nieszer śliwych“ mas robotniczych w 
Polsce zabrakło jakoby chleba i nic im 
obecnie nie pozostaje innego, jak emigra- 
cja. Rzeczywistość jest zupełnie inna. 
Żniwa w Polsce wypadły stosunkowo do
brze, tak, że nietylko starczą na pokrycie 
potrzeb wewnątrz kraju ale sporą ilość 
zboża, a przedewszystkiem ziemniaków 
będzie moftna wywieźć zagranicę w pier
wszej Unji do Niemiec, gdzie pod wzglę
dem żywnościowym utosunki nkbdaia

się w tym roku znacznie gorzej, aniżeli 
w Polsce.

Czarny pesymizm antora odnośnie 
do stosunków na Polskim Górnym Ślą
sku, staje się zrozumiałym, po przeczyta
niu końcowego artykułu, w którym pro
ponuje urządzenie nowel konferencji w 
sprawach śląskich, w której to konferen* 
cji według jego propozycji winsyby wziąć 
udział: Anglja, Francja, Szwecja, Niemcy
i Polska, celem zastanowienia się nad 
groźnem położeniem Śląska i zdecydowa
niem ostatec nim  co do iego Io ł h .

Autor artykuln w .Financial Times* 
może być zupełnie spokojny. Los ‘Gór
nego Śląska jest dzisiaj przesądzony. 
Polska potrafi pokonać Chwilowe tradnoś- 
ci wynikłe z podziału krajn. Zaś ludność 
Górnego Śląska, aczkolwiek ponosi o- 
bfccnie ofiary, ponosi je chętnie i czuja 
się szczęśliwą, le  po tyluwiekowej niewoli 
apstała nareszcie npłgcsona z M<icierzą.

Od niejakiego czasu w kolach na
cjonalis tycznych  Prus  W schodnich  u ja 
w n ia ją  s ię  tendencje: Precz z Berlinem! 
D ały  m chow i zw łaszcza paliwo o- 
s ta tn io  zm iany na  ¡stanowiskach landra - 
tów. Nie są  to je d n a k  jed y n e  przyczy
ny. I s to ta  rzeczy polega na tem, że ko 
ła  góru jące  w P rusiech  W schodnich, do 
szpikn kości reakcy jne  i nacjonalis ty 
czne, uważają rząd cen tra lny  vr Berlinie 
za  dem okra tyczny .  D la tych ju n k ró w  
w echodniopruskich ' trąc i  ju ż  dem okracją  
każdy szczegół, odchylający się od t r a 
dycji w ilhe lm ow skie j .

Sądząc po g łosach  prasy  nac jona li
s tycznej n iem ieckie j ,  P rusy  W schodnie 
sk a rżą  sią  n ie ty lko  na poli tykę perso
n a ln ą  dem okra tyczno-socja lis tyczną, b io 
rą  Berlinowi n ie ty lko  i a  złe obsadzenie 
prezesury  prowincji dem okra ta ,  p rezesu
ry regencji  k rólew ieckiej i policji oraz 
dz ia łu  personalnego  w prezydjum  socja
l is tam i,  obsadzenie k i lk u  land ra tu r  le
wicow cam i. P rzy tacza ją  tak że  rzeczowe 
skarg i.  Zarząd kolei do tego  czasu nie 
uw zghidn ił  w niosków  o zniżenie przewo
zu  w ęg ła  i naw ozów sztucznych. Rol
n ic tw o  nie może pracow ać in tensyw nie. 
Oeiiy podnoszą się coraz bardziej. Nę
dza ludzi żyjących z renty, rośnie do 
olbrzym ich rozmiarów. N a wsi rozwija 
s ię  radykalna  propaganda. Żebracy włó
czą się całemi bandami. Podpalan ia  są 
na  porządku  dziennym.

Miasta, oprócz drożyzny m ają  je s z 
cze szczególne k łopoty, nie m ogąc uzy
sk ać  k redy tów  kom unalnych  w Rzeszy, 
poniew aż tam  p an u ją  fan tas tyczne  o 
P rusiech  W schodnich  pojęcia.

T rudno  oczywiście powiedzieć, ile 
w  tem  w szy s tk iem  jes t  praw dy. To 
w szakże  n ie  u leg a  wątpliw ości, że na j
ważniejszą przyczyną są  owe k w est je  
osobiste.

W skutek powyższych w ydarzeń w y
suw a się w kolach  nacjonalis tycznych  i 
p a r tj i  ludowej zamiar, żeby P rusy  W scho
dnie odłączyć od P ru s  i u tw orzyć  z n ich 
sam odzie lne  państw o  związkowe. Rzeoz 
t a  j e s t  p rzew idziana w obecnej k o n s ty -  
tucji niem ieckie j,  pod ług  k tórej każdy  
obszar, l iczący przynajm nie j  2 m iljony 
m ieszkańców  może n a  zasadzie p leb iscy
tu  stać się sam odzielnem  państw em  
zw iązkow em , a procedurę w tym razie 
p rzep isu je  konstytucja. Dążenie Prus 
Wischodnich za tem  nie polega na oder
waniu od N iem iec, tylko na uzyskaniu 
odm iennego, sam odzie ln iejszego s tan o 
w isk a  w ew n ą trz  Rzeszy i  j e s t  w zupeł
nej zgod*io % k o n s ty tu c ją  n iem iecką .

Oczywiście z a m ia r y  takie napotyka
j ą  na  opór w kołach socjalis tycznych 
niem ieckich. J e s t  to ca łk iem  natu ra lne . 
Z ajm ują  w prowincji nacjonaliśc i tak 
góru jące  s tanow isko, że sam odzielne 
P rusy  W schodnie  s ta łyby  się domeną 
nacjonalizm u, jeszcze  bardziej zapewne 
niż Bawarja . W ięc p rasa  soojalistyczna
i dem okra tyczna  w ys tępu je  przeciw 
wszelk im  tak im  projektora .

Zabawne wprost jest  przytem, ie  
obie strony  posługu ją  się straszakiom 
polskim. „V orw ärts“ i „Berliner Tage
b la t t“ za rzucają  naojonalistom  zdradę 
s tanu , bo sam odzie lne P rusy  W schodnie 
pochłonęłaby n iezaw odnie Polska. Na
cjonaliśc i  znow u twierdzą, ie  obecne 
lekcew ażenie  prowincji przez rząd cen
t ra lny  raczej wzbudzi żywiołowy odruch 
niechęci do państw a, i wskazuje, że po
l i ty k a  personalno—lew icow a wywołała 
tr iu m f prasy polskiej.

W niek tó rych  kolach polsk ich  mo
że pow stać  n ie jak ie  zadowolenie z tego 
ruchu, jak o b y  prow adzącego  do osłabie
nia  Niemiec. Należy p rzestrzec  przed 
tak iem  zapatryw aniem .

J a k  w skazaliśm y już ,  zamiary 
wschodniopruskie  nie idą k u  odłączeniu 
od Rzeszy, lecz k u  uzyskan iu  w obrębie 
je j  korzystn ie jszych  w arunków  istn ienia . 
To zaś powinno raczej wzmóc przywią
zanie do Rzeszy, niż j e  osłabić, j a k  wo- 
g ó le  ustrój autonom iczny p ań s tw a  czyni 
j e  s i ln ie jszem  niż cen tra lis tyczny . Jeśli  
zaś chodzi o los Polaków  w Prusiech 
W schodnich, to tenby się raczej pogor
szył. Przecież rządy w tak iem  państw ie 
zw iązkow em  objęliby właśnie nacjona
liści, a więc najgorsi w rogow ie Polaków. 
Los Polaków w P ru s iech  W schodnich 
je s t  opłakany. Ale s ta łby  się  tem  fata l
n ie jszy  pod rządam i tak ich  ludzi,  pod 
pozorem, że Po lska w yciąga  ręce po 
P ru sy  Wschodnie, pod w rażeniem  prag-- 
n ienia ,  aby wobec Rzeszy daw ać dowo
dy swojego .patrjotyzmu.,

Z naszej s trony  więc na  cały  ten 
ruch  autonom iczny zap a t iy w ać  się nale
ży bardzo krytycznie. /

Koszta utrzym ania  
w Niem czech.

W skaźn ik  kosztów  u trzym ania  (wy
datki n a  wyżywienie, opał, św iatło, mie
szkan ie  i ubranie) obliczony przez s ta 
ty s ty czn y  u rząd  państw ow y, wzrósł w 
październ iku  do 22,023, w skaźnik dla 
września wynosił 18,318* W zrost zat#

X
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w ynosił 63,7 proo. N ie uw zględniając  
w ydatków  na ubranie (które dopiero od 
k ilk u  m iesięcy  brano na uw agę przy o- 
bliczem u) w skaźnik  w ynosi 19,604 co  
stanow i w zrost o 71,4 proc. w stosunku  
do odpowiedniej liczby -wrześniowej sta
now iącej 11,370. W ydatki odzieżow e  
przy znacznej zw yżce nie podrożały w  
tym  stosunku jak  w ydatki na pozostałe 
potrzeby razem w zięte. W skaźnik w y 

datków tylko odzieżow ych zw iększył
o 48.7  proc. do 38,fi64. W ydatków zaś 
na w yżyw ien ie o 7-',7 proc. do 20,623. 
Oprócz tych  przeciętnych m iesięcznych  
•wskaźników obliczono w skaźnik 25 paź
dziernika r. b. W edług tegfi obliczenia  
dla końca m iesiąca w skaźnik  ogólnych  
kosztów  utrzym ania w ynosi 24,703, co 
oznacza 247 krotny wzrost w porówna
niu ze stanem  przedwojennym.

Jeszczo o historji podwyżek w przemyśle.
. \  ’ .*— % * 

Towarzysz Kałużyński 1 j e g o  Salomonowe obliczenia wzrostu drożyzny.

Staro przysłowie mówi, że kogo 
Pan Bóg chce ukarać temu wpierw ro
zum odbierze. Tak też i w ostatnich cza
sach stało się z pepc3 owcami na bruku 
łód/.kim. Od 18 lu tego  r. b. przedst.w i- 
oiolom socjalistycznego Związku pepesow- 
skiego zdajo się, żo to co czynią jest  
nieomylną wyrocznią i że wszyscy bez 
wyjątku winni na to się zgodzić: W tem  
celuje zwłaszcza osławiony tow. Kału
żyński, który dowiódł jasno jak na dło
ni, żo drożyzna od dn. 18 lutego do 18 
grudnia r. b. wzrosła o 107 proc. Skąd 
tow. Kałużyński czerpał myśl przewo
dnią dla swego obliczenia, to już pozo
stanie tajemnicą dla szerokiego ogółu 
rubotników. Salomonowe to obliczenie 
przedstawia się w teń sposób, że przy 
U:tułaniu racji artykułów wziął sobio 
przygodnie ilości w funtach, jak rów
nież i gatunki. Co się tyczy ceny na to 
artykuły, to w dniu 20 listopada r. b. 
br^ł ceny hurtowe, a w dniu 20 grudnia 
r.b. detaliczne, tak żo przy zestawieniu - 
„matematyk“ Kałużyński otrzymał bar
dzo dużą różnice, bo aż 107 proc.

W yliczenia tego nie można porów
nać z było czem. Nowożytny Salomon w 
osobie tow. Kałużyńskiego winien otrzy
mać od swego Związku order Rojzy Lu
xemburg, jak również imię jego winno 
być zapisano złotemi zgłoskami w czer
wonej księdze PPS., oraz ulica Piotr
kowska winna być nazwaną ulicą- tow. 
Kałużyńskiego, jako nieśmiertelnej sła
wy matematyka.

Ale teraz dość żartów i należy czy
telnikom'„Pracy* przedstawić w fakty- 
czuem św ietle te „wyliczenia“: na oo 
one były obliczono. Jak wiadomo ogóło
w i robotniczemu w ostatnich dwuch ak
cjach podwyżkowych przedstawiciel© 
Związku PPS. udziału pozytywnego nie 
brali, tylko zajmowali się szczuciem i 
podżeganiem przeciwko Związkowi „Pra
ca“. Gdy to nie odniosło żadnego skut
ku, więo pepesowcy zabrali się do in
nego sposobu wywracania w głowaoh 
robotnikom. Kiedy Związek „Praca“ 
przeprowadził akcję podwyżki 46 proc., 
to towarzysz© żadnego udziału w tej 
akcji nie brali, myśląc że jeżeli ich tam 
nie będzie—to ze sprawy podwyżki bę
dą nici; gdy się wbrew icü woli stało 
inaczej, to powiadąją sobie, że przeoiei 
trzeba jako¿¡ swoje niedołęstwo czomń 
przykryć. Wobec tego w szmatce bru
kowej, tak szumnie zwanej „Łodzianin“ 
tow. Kałużyński pod pseudonimem „de
legata“ Kłusowego pisze, że Związek „Pra
ca“ źle obliczyłtwzrost drożyzny i że 
przedstawiciel jego  OBmielił się  opono
wać przeciwko osobie tow. Kałużyńskie
go jako gościa na konferencji. Następ
nie ten sam tow. Kałużyński wypisuje 
takie brednie i niedorzeczności w tej 
plugawej szmacie pod względem osobi
stym przeciwko osobie przedstawiciela 
Związku „Praca“, że tyiko na coś po
dobnego może się  zdobyć człowiek kom
pletnie chory na głowę, aloo moralnie 
upaüiy.

Tow. Kałużyński w swej szmacie 
woła UQ robotników, by ci zapisywali 
się  io  jego Związicu, jak  również by po
rzucili szeregi Związku „Praca“. Wido
cznie musi źio się d,ziać w szeregach  
obławiouego, tak zwanego „klasowego 
zw iązku-, K iedy aż się w tea sp o só b  
su ra  powiększyć jego szeregi.

' Tow. Kałużyński nio jednak w ten 
sposób nie Wbkora: Jak się pracuje ta
ką się też otrzymuje zapłaię.

Oto bowiem ja k  b.ę uowiadujem y, 
w ostatnich dmacn w Związku i PS. u- 
jaw tiu  się  silny ferment. C złonkow ie te
ko Zv*ią/.ku pu.ęp ili p o ń tjk ę  uprawianą 
^i¿ez liienerow w osoouch K ałużyńskie 
gu i inuych.

W śoTsłem gronie pepesowców była 
'om aw iana sprawa .proklam owania straj
ku po Nowym  liuku. Strajk ten, który 
ma podobno ¿roalam ować Związek pe- 
peso Wbici, j t U  oohezuny na to, ze ro-

botnicv nie zdając sobio dokładnie spra
wy będą strajkowali, ale w Jakim celu 
ma ten strajk być proklamowany to to
warzysze trzymają to w tajemnicy. Wy
dali tylko rozkaz swym partyjnym ko
legom  by byli na każde zawołanie go
towi. Pepesowcy naprowadzili ostre po
gotowie w szeregach swego Związku, a 
to 7i tego względu, żc. im w szyscy  się 
zbuntowali i odmawiają' posłuszeństwa. 
My ze swej strony radzimy tow. Kału
żyńskiemu, by utworzył wydział ochrany
i niewiernych i opornych przy jej po
mocy uwięził, co już zupełnie wpłynie 
na uspokojenie zbuntowanej nieufcznoj 
armji.

Powyższe piszemy dla poinformo
wania ogółu robotników. Należy w ezw ać  
robotników, aby nie dawano posłuchu 
podszeptom pepesowców i komunistów. 
W szelkie ich niecne zamiary należy w  
zarodku stłumić I nio pozwolić warcho
łom Biać zamętu między robotnikami w 
fabrykach. A tow. Kałużyński jeżeli pra
wdę mówi, to uicch ma odwagę stanąć 
oko w oko z prawdą. Alo on tego nio 
uczyni. Arkan.

Y?alka ze strasznym wrogiem!
O o b ro n ę  przeciwgazową.

Pożary i zgliszcza, m iljonowo hc- 
katomby ofiar ludzkich, złożonych Molo
chowi minionej wojny, niczem są Jeszcze 
wobec możliwości tych straszliw ych o* 
fiar ludzkich, jakie paść mogą w razie 
najbliższej wojny w skutek użycia w niej 
ze strony wrogów najstraszliwszego naj-

Íiotworniejszego oręża, mianowicie tru- 
ących gazów.

Od potwornej tej broni padać będą 
tknięci jakby gromem nietylko żołnierze 
na polu walki, ale nawet spokojni mie
szkańcy krajn, zamieszkali dziesiątki 
kilometrów od linji bojowej, niewinne 
dzieci, nieszczęsne matki, słowem  mór 
pójdzie na wsio i miasta okoliczne i nio 
się  przed nim ostać nie zdoła, wobec 
nieubłaganej, trującej siły gazu.

Grozę tej okrutnej i bezwzględnej 
siły , odczuły już dawno sąsiednie narody
i w celu samoobrony zbroją síq przeciw 
niej w sposób jedyny przez zakładanie 
Instytutów Naukowych, mających na celu 
wykrycie zagadkowej istoty różnych tru
jących gazów,by znaleźć skuteczne antido
tum do unicestwienia ich śmiercionoś- 
ności.

W obronnych tych zabiegach w in
teresie własnym, w interesie dyktowanej 
instynktem samozachowawczyip obrony 
spokojnej zwłaszcza ludności cywilnej i 
my nie możemy pozostać w tyle, i my 
narażeni jesteśm y na równi z innymi na
rodami Da straszne ewentualności możli
wej przyszłej wojny gazowej.

W dążeniach Narodu mających na 
celu zasilenie środkami materjalnymi 
funduszów na założenie wspomnianego 
Instjtutu obronnego, Łódź, to centrum 
naszego przemysłu, drugie miasto pod 
względem  ilości mieszkańców w Pań
stw ie, nie pozostało w  tyle i przystąpiło 
do zorganizowania m iejscowego Komite
tu obrony przeciwgazowej.

Organizacyjne posiedzenie tegoż Ko
mitetu, odbyło się wczoraj w  sali posie
dzeń Urzędu wojewódzkiego przy ul. Za
wadzkiej l i .

Zebranie zgromadziło liczny zastęp 
osób z pośród szerokich sfer naszego 
miasta. Po organizacji Komitetu Obrony 
Przeciwgazowej pułk. Marzewski z War
szawy wygłosił odczyt aktualny o woj
nie w przyszłości.

on b p .
Kalendarzy K.

Dziś Tomasza 
Jutro Eugenjusza
Wschód słońca, 8 m. 24 
Zachód 10 m. 27
Wschód księżyca 4 m. 27 
Zachód * 9 ui. 15

Kupujcie ,8 pro o. 
pożyczkę złotą.

— 0 lekarzy, jako biegłych w sądzie.
Na posiedzen iu  W ydziału Z d r o w o to śc i  
Publ. omawiano sprawę pow oływ ania  
lekarzy sanitarnych oraz wolno prakty
kujących  do łódzkiego sądu okręgow e
go w charakterze ¡b iegłych . Ostatecz
nie sprawę tę załatw iono w ten sposób, 
iż decyzję w ydać m a /izb a  lekarska.

— Przy pracy. W firm ie P ałaszew - 
sk l i s-k a  przy ul. Rzgowskiej 48, pod
czas tłuczenia krzem ieni u legł uderzeniu  
w głow ę, robotnik tejże Janisz Stanisław , 
Radwańska 47.

— W  firm ie Kreninga Karola przy 
ul. Kątnej 6, przy w yciąganiu  nici z 
walców, u leg ła  uszkodzeniu palca u pra
wej ręki robotnica ¡.tejże, Latiborowska 
Marja, Granitowa 10.

— W firm ie G. Tiszlor, Andrzoja
10, podczas noszenia wapna u legł ober
waniu się, robotnik C hodakow ski Lucjan, 
Senatorska 20.

— W firm ie B-oi Zapp, Juljusza28, 
podczas czyszczenia m aszyny u leg łu szk o-  
dzeniu palca u lew ej ręki, robotnik, P ie
trzak Franciszek. • lot

—  Pożar. Przy ul. Szkolnej 12 z 
powodu zapalenia s ię  transformatora 
elektrycznego w ybuchł pożar. Ogień zo
stał ugaszony przed przybyciem  Straży 
O gniowej. Straty narazio nieustalone.

— Fatalne skutki pijaństwa. Przy ul.
Pieprzowej 15 przecnodzący przez po
dwórze w stanie nietrzeźwym  Grabow
ski Józef, lat 27, zam. Jesionow a JMi u ,  
wpadł do suteryny, skutkiem  czego ro
zbił sobie g łow ę o kamienne stopnie, 
ponosząc śm ierć na ¿miejscu. W ezwany  
lekarz pogotow ia stw ierdził zgon. lo t

— Czuła przyjaciółka. Fe lin i ak Ka
tarzyna, zam. przy ul. S ienk iew icza 04, 
zam eldow ała do 8 kom. P, P., iż jej 
przyjaciółka S tan isław a Czajka velC zaj- 
kow ska bez sta łego  m iejsca zam ieszka
nia, za pomocą dobranego klucza dostała  
s ię  do jej m ieszkania i skradła różnej 
garderoby wartości 130 tysięcy marek 
Dochodzenie w toku. lot

T e a t r .  B s n z n R n T a r c i a .

Teatr Miejski, Cegielniana 63.
Dzitf w piątek o godz. 8.15 w. 

Teatr Miejski daje dla zrzeszeń rob. i 
Intelłg.—„Horaztyńaki*.

W sobotę z powodu przygotowań 
do wieczorowego premierowego przed
stawienia „Morituri* (Wilki) R. Hollanda, 
przedstawienie dla młodzieży o godz.
3 i pół nie odbędzie się. „Wilki- , ten  
nad wyraz ciekawy dramat otrzyma no
wą oprawę sceniczną. Reżyserję po
wierzono dr. Brodzkiemu z Warszawy.

- — » . —w

Z ż y c ia  o r g a n iz a c ji  i i .  P R.

P o sied zen ie  Z arządu Ł ódz
k ieg o  H P K .

W piątek dn. 29 bm. o godz. 7-ej 
wieczorem  w  klubie (Piotrkow ska 91) 
odbędzie s ię  posiedzenie Łódzkiego Za
rządu O kręgowego NPR. W szyscy człon
kow ie Zarządu Okręgowego, przedsta
w ic ie le  dzieln ic i kół obowiązani są  
b ezw zględnie przybyć na posiedzenie. 
Sprawy ważne.

WyroBny brał.
Do zamieszkałej przy ul. Milsza 57, 

Wandy Flor przybył z wizytą brat jej 
Stefan, zamieszkały przy ul. Żakątnej 05. 
Rozmowa jai.a się zawiązała między ro
dzeństwem przemieniła sią wLrótta w 
kłótnię, w cznsia k ić /ej Stefan Fior, 
dobył nagle noża i uuerzył nim siostrę 
w twarz. Nast^pnia rzucił on ją na 
ióź: o i usiicw ał ztcboaać  z pod po
duszki 11 tysięcy mk. Na krzyk na
padniętej Florówr.y nadbiegli sąsiedzi i 
posteiunkowy, który odprowadził awan
turnika do komisariatu. O zajściu spi
sano protukuł. i przesiano go do sądu.

P o lity k a  po lsk a
I m ln  p M z e n ia  S i!m . .

WARSiAWA 28. (PAT). W 
ku z wiadomościami, jakie się ukazały 
w prasie warszawskiej, o możliwości 
odłożenia terminu zwołania plenarnego 
posiedzenia Sejmu na czas późniejszy, 
niż 10 styczeń 1023 r., przedstawiciel 
PAT zwrócił się o informacje do p. mar
szałka Sejmu Rataja.

Pan Marszałek oświadczył, że po* 
stanowienie zwołania Sejmucok. 10 sty
cznia zmianie nio uległo, i że "dokładne 
oznaczenie daty zwołania zależne Jost 
jedynie od przygotowania przez komisja 
matorjału dla plenum.

’* v  ProtGkBł p rze lan ia  władzy.
<,y WARSZAWA, 28. W ostatnim nu

merze „Dziennika Ust^.w Rzeczypospoli
tej Polskiej“ znajdujemy nrotokuł prze
kazań a władzy przez marszałka Sejmu, 
Macieja Rataja, prezydentowi Rzcczy- 
pospo itej, Stanisławowi Wojciechow
skiemu. ł rotokuł ten brzmi, jak na« 
stępuje:

„Działo się dnia 20 grudnia 1922 r.
o godz. 19 min. 30 w pokojach ropro- 
zentacyjnch Sejmu w Warszawie. Obec
ni: Marszałek Sejmu—Maciej Rataj, jako 
zastępca prezydenta Rzeczypospolitej; 
prezydent Rzeczypospolitej — Stanisław  
Wojciechowski; wicomarszałek Sejmu- 
Jędrzej M oraczew ski w zastępstw ie  
marszałka Sejn.u; marszałek Senatu — 
Wojciech Trąnipczyński; prezes Rady 
ministrów— W ładysław Sikorski, generał 
dywizji.

1'rozes Rady ministrów odczytuje 
protokuły Zgromadzenia Narodowego z 
dnia 20 grudnia 1922 r., stwierdzające 
wybór Stanisława Wojciechow kiego na 
] rezyflenta Rzeczypospolitej i złoże na 
pi^ez niego przysięgi, poczem marszałek 
Sejmu, zastępujący w myśl art. 40 Kon- 
stytuoji zmarłego prezydenta Rzplitej— 
władzę składa w ręce nowoobranego 
prezydenta Rzplitej — Stanisława Woj
ciechów skiego, który władcę tę obej
muje.

Na tem protokul niniejszy zakoń
czony, a następnie, po odczytaniu, pr/es 
oboonyoh podpi«tmy~ i f>i*o»qcTq Rzeczy
pospolitej Polskiej opatrzony został“.

Protokuł podpisali pp.r .S. W ojcie
chowski, M. Rataj, W. Trąmpozyńskl, 
J. Moraczewski i gen. Sikorski.

I Kom sji jitat&itb.
WARSZAWA, 28 (PAT)V Na dzień 

8 stycznia, o godz. 10 rano zostało wy
znaczone posiedzenie senackiej komisji 
regulaminowej. W dniu 8 stycznia od
będzie się  posiedzenie Komisji konsty
tucyjnej i skarbowo -  budżetowej, 'dz 
dzień 9 stycznia wyznaczone jest posie
dzenie komisji admiuistracyjnej.

Rada Ministrów.
WARSZAWA 28. (PAT). Rada 

Ministrów na posiedzeniu w dniu 28 b. 
m. po załatwieniu spraw bieżących i 
uchwaleniu szeregu wniosków, m. io. 
wniosku p. ministra spr. wewn. w spra
wie zmiany dotychczasowego systemu 
cenzury druków i czasopism, nadcho
dzących z zagranicy, oraz projektu u- 
stawy wniesionego przez p. prezesa Ra
dy M inistrów w przedm iocie formy 
przysięgi służbowej i przyrzeczania 
służbowego funkcjonariuszy państwowej 
służby cywilnej, postanowiła jednogł ś- 
nie, aby aż do uchwalenia tej ostatniej 
ustawy przez Sejm, panowie ministro
wie zarządzili bezułocznio zaprzysięże
nie urzędników dotychczas niezaprzy- 
siężonych w podległych im resortach 
na dotychczasowych zasadach.

Pozatem Rada Min. kontynuowała 
obrady nad uzdrowieniem administracji 
państwowej. W tyj« w zględne posta
nowiono powołać komisję pod przew d- 
nictwem p. ¡prezesa Rady Min., która 
rozpatrzy przedstawione zasady organi
zacji i sposobu urzędowania naczelnych 
władz państwowych. "*

W związku z tragicznym zgonem  
prezydenta Rzplitej sp. Uabrjeła NaiU' 
towicza postanowiono odroczyć nada
wanie orierów, norrculnie nadawanych 
w terminie nuworooznym.

Na tetnże posiedzeniu Rada Min* 
wysłuchała referatu p. ministra spraw 
zagr. o aktualnych oprawach polityki 
zagranicznej powzięła uchwał.* w związ
ku z  konltrenoią brukselską.

V

v
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Podwyżka na Kolejach.
W ARSZAW A, 28 (AW ) Taryfa oso

bowa na naszych kolejach będzie, jak  
•wiadomo, podw yższona od N ow ego Roku
o 50 proc. osobowa, a 100 proc. towa
rowa.

Zmiana nastąpi teoretycznie o godz.
24 dnia 31 grudnia na 1 stycznia, prak
tycznie jednak zależeć będzie od termi
nu rozpoczęcia podróży.

Ponieważ poprzednie zm iany taryf 
w yw ołały  pewne nieporozum ienia co do 
¿cisłego terminu, przeto w ładze kolejo
w e w yjaśn iły  obecnie, że cena biletu  
zależy od jeg o  daty. Tym sposobem  
w szyscy ci podróżni, którzy w Sylw estra  
w yjechali choćby przed sam ą pół
nocą, będą korzystali z taryfy obecnej 
t. j. tańszej, nawet w ów czas, gdyby po
dróż ich przeciągnęła s ię  do następnego  
dnia lub dłużej.

P. Haller ¡ i i®  e M .
(O i własnego koresp,),

WARSZAW A, 28. Z powodu znane
go listu  uczestn ików  II Brygady Legjo
nów p. Haller w ystąpił na drogę sądową  
przeciwko p. M ichałowi W yrostkowi 
przypisując jem u głów ną odpow iedzial
ność za list.

Przed procesem  N iew ia
dom skiego.

(Od własnego korespondenta)
WARSZAWA, 28. — S lad eądu w 

procesie Niewiadomskiego, m-rdercy śp. 
Prezydenta Narutowicza ma być nastę
pujący: przewodniczyć rozprawom będzie 
sędzia Laskowa <i, z udziałem sędziów  
Kozakiewicza I Krasowskiego.

Oskarżać będzie prokurator Rud*
nickL

W kołach sejmowych zwracają u- 
w aję na fakt, iż w tak ważnym ze 
względów państwowych procesie nie 
ucz stniczy prezes Sądu Okręgowego, 
w z,l;d n la  wiceprezes.

Daleka nad flzieM  i. p. P eiyiaata

G J;i..a  t o M i j L
(Od w łasnego korespondenta)

WARSZAWA, 28. —.Rada familijna, 
która zajęła się interesami rodzinnemi 
ś. p. Prezydenta Gabrjela Narutowicza, 
powierzyła opiekę nad nieletniemi dzieć
mi zamordowanego Prezydenta p. Leo
poldowi Skulskiemu, b. prezesowi ga
binetu i ministrowi apraw wewnętrznych.

Powód cywilny, wyznaczony przez 
R«de familijną, adwokat Peschaiski, do- 
macać się ma odszkodowania w sumie 

/ 6000 marek. Jest to najniższa suma, 
Jaką dopuszcza prawo w tego rodzaju 
pr. cesach, zaś samo wystąpienie z po
wództwem ma raczej znaczenie moralne
i wywołane zostało obawą, i e  nie wszy* 
ttkfe momenty, ¡.towarzyszące zbrodni, 
b<dą należycie uwydatnione, gdyby do
szło jedynie do formalnego rozważania 
•prawy.

N ow e a w a n tu ry  n a  g ra n ic y  
lite w sk ie j.

WILNO, 28. (AW). 18 b. m. party- 
rsnci litew scy  zaatakowali 'm ilicję ludo
wą pasa neutralnego pod w sią Klany. 
Po krótkiej, zaciętej w alce, L itw ini cof
nęli się.

WILNO, 28. (AW). 18 b. m. opuś
ciły  regularne w ojska litew sk ie w ie ś j o -  
dziszki, gm iny Giedrojckiej, położoną w  
pasie neutralnym, którą dotychczas n ie
prawnie zajmowali.

WILNO, 23. (AW ). W  dniu 20 b.m. 
patrol regularnych w ojsk litew sk ich  ob

s a d z i ł  w ieś Kurklinki gm iny Trockiej, w  
pa ie  neulralnym . D zięki energicznej 

~  obronie m ilicji, Litwini: opuścili w ieś i
* ustąpili aż do linji demarkacyjnej.

P r o c e s  
k o m u n is t ó w  w e  L w o w ie .

LWÓW 23. (AW ). W 27-m dniu  
rozpraw przeciw  89 członkom  partii ko- 
3 j m istyczn ej, aresztow anych na konfe
rencji v/ gm achu św iętojurskim , a o* 
skarżonych o zbrodnię stanu, zakończa
li iuż postępow anie dowodowe, poczem  
trybunał przedłożył sędziom  p rzy sięg 
ły ai M  jpyUóii

Odnośnie do 9 oskarżonych pyta
nia idą w kierunku zdrady gtównef, ka
ranej śm iercią. D a b ze  pytania p rzew i
dują udział w zbrodni, karany w ięz ie
niem w reszcie zbrodnia zakłócenia spo
koju publicznego, karana w ięzieniem .

P ytania zostaną ustalone na p iąt
kowej rozprawie, poc:em  nastąpi prze
m ówienie prokuratora i Obrońców.

W yrok zapadnie po Nowym Roku.

1 1  L o z a n n i e .
fiawe c&awy.

LONDYN, 28. (PAT). Polradjo. 
Nastrój optym istyczny, jaki je szcze  w  
zeszłym  tygodniu przow ażaf wśród kół 
konferencji lozańskiej, obecnie ustąpił 
m ie lc a  obawom, że obstrukoja, stosow a
na zdaniem kół angielsk ich  przez dele
gację turecką, może doprowadzić do 'Zu
pełnego fiasca konferencji. Opór, jak i 
ujawniają obecnie Turcy, doprowadzi n ie
w ątp liw ie konferencję do stanu k rytycz
nego i jeż*'!i sytuacja ta miałaby trwać 
nadal, to absolutnie dalsza dyskusja dy
plom atyczna stałaby się  niem ożliwą. 
Szefow ie delegacji sprzymierzonych, praw
dopodobnie już w dniach najbliższych  
będi| zm uszeni przedstaw ić Turkom sw o
je  defin ityw ne propozycje, u w ów czas ci 
ostatni będą postaw ieni w" obliczu alter
natywy: albo ostatecznie przyjąć, albo 
ostateczn ie odrzucić te propozycje. Prasa 
angielska stw ierdza, że w razie n iepo
wodzenia, konferencji, Turcy sami naj
bardziej na tem ucierpią,

DetsO  • M i  « M s w ś i .
LEAFIELD, 28. (PAT). Bradbury, 

delegat angielsk iej kom isji odszkodowań  
powrócił do Londynu w celu  zreferowa
nia sw em u rządow i decyzyj kom isji od 
szkodowań. P ierw sfa decyzja opiew a

j ą c a ;  żo N iem cy n ie  w ykona!y  warunków  
traktatu, n'e dostarczając Francji odpo
wiedniej ilości budulca, p rześlą , jedno
m yślnie. Druga decyzja w sprawie u - 
ch.ybienia przez N iem e/ wykonania zo
bowiązań przyjętych przez Niem cy ua 

paragrafu 17 aneksu II, przeszła  
w  Kłusowaniu przeciwko głosow i Brad- 
burfgo. III decyzja, od której uchylił 
się tfradbury głosi, że kom isja postana
w ia ,przypomnieć rządom zainteresow a
nym, Te w piśm ie z d. 2 l-3 -eg o  usta lo
na została w ysokość niem ieckich w ypłat 
wr naturze ua 22 rok. Komisja zazna
czyło, że w razie ujawnienia w tej spra
w ie złej woli rządu n iem ieckiego doma
gałaby się  wypłacenia odpow iedniego  
ekw iw alentu  w gotów ce przed 22 ro
kiem .

J i a r a i y  w  s p r a w i e  o & s z k o d o w a ń  

v  g e r l m i e .

BERLiN, 28 (AW) Narady w łonie 
rządu niemieckiego poruszają się żół
wim krokiem. Do toj pory nie zdołano 
sformułować propozycji, majęcych usta
lić wytyczne pertra tacji rządu z wie!* 
kim przemysłem. Nieustalono również 
sposobu dyskusji nad propozycjami 
sprzymierzonych.

Wiadomość, jakoby sekretarz stanu 
Bergmann byt wyznaczony do zaznajo
mienia Ententy z propozycjami nie
mieckimi nazywa prasa niemiecka przed
wczesną.

BO.xDEAUX. \28 (AW) Londyński 
korespondent „Tempa* donosi, że pro
jekt francuski, smisrzający do agresyw
nych poczynań w z ^ d e m  Niemiec po
15 stycznia stanie się cor^z bardziej 
możliwym do przeprowadzeni?, a to  
ws.iutek stwierdzenia przez k m isję’ko
alicyjną winy ze strony Niemiec.

Postawa rządu angielskiego pozo* 
staje »ifldal niezdecydowana, zaznacza 
się jednak przekonanie, że zapatrywa
nia na celow ość przyszłej konferencji 
międ3ysojuszniczej w Paryżu nie uległy 
źadayro zmianom na gorsze.

BERLiN, 28 (AW) Uchwała komisji 
reparacyjnej w sprawia dostaw drzew
nych została 27 bm. wieczorem zakomu
nikowana w specjainej r.ocie rządowi 
niemieckiemu

Niemiecki urząd apraw zagranicz
nych stwierdza, i e  w \nocie  tej niema 

•mowy o uchybieniu Niem iec z roz
mysłu. N ota mówi tylko o niewypeł
nieniu przsz Niemcy zobowiązań, w 
myśl znanego § 17 tneksu 2, części 8 
traktatu wersalskiego o reparacjach.
J  W ystępuje autem  rozb ieżność w

Informacjach niem ieckiego urzędu fpraw 
zagranicznych od podanych w iadom ołc  
przez fcgencję H .wasa.

Sprawa rciíiajá
WASZYNGTON, 28 (PAT) Senator 

Lodge w ystąp ił przeciw ko w nioskow i 
Boraha dotyczącego zwołania do W a
szyngtonu nowej konferenoji w sprawie  
rozbrojeń. Lodge ośw iad ęzył, że  bezce- 
lowem i są usiłow ania ograniczenia zbro
jeń lądow yen w obec opornej postaw y  
niektórych m ocarstw. Mów/sa domaga  
się, a ieb y  Stany Zjednoczone budowały  
w iększą ilość sam olotów i lekkich krą
żowników, oraz zaznaczył, że w razie 
gd yb y  Stany Zjednoczone nie p rzysz ły  
z  pom ocą ekonom ic ną Europie, w y
buchłaby n iew ątp liw ie wojna m iędzy  
mocarstwam i. Przytem  Stany Zjedno- 
ozone nie m og łyb y  s ię  zachow ać b ier
nie.

w A l is t e .
LONDYN, 28 (PAT) Baldwin o- 

św iadczył, że m isja’ jego ma na celu  
sk łon ić rząd Stanów do poczynienia  
ułatw ień w sprawio uregulow ania d łu 
gów angielsk ich  w A m eryce, które w y
noszą ¿rjQ m iljonów funtów. Baldwin  
zaznaczył, że jeżeli m isja jego zostań e 
uw ieńczona sukcesem , w ów czas można 
się  spodziew ać, że Am eryka zachowa  
się  przyjaźnie wobec misji o w iele do
nioślejszej, którą zam ierza przedsięw ziąć  

^Booar Law odnośnie do spraw repara- 
cyjuyeh.

Dilssijty zjazd t o p i .
MOSKWA, 28 (PAT) W teatrze 

W ielk im  nastąpiło uroczyste otw arcie  
d ziesią tego  w ezechrosyjskiegd zjazdu  
Scw ietów . Otwarcia dokoaał przewod
niczący w szechrosyjsk iego centralnego  
kom itetu wykonaw czego, Alinin. Porzą
dek dzienny zawiera: sprawozdanie 
w szechrosyjskiogo kom itetu w ykonaw 
czego i n .dy  kom isarzy ludow ych o 
wew nętrznej i zagranicznej polityce, 
sprawozdanie ze stanu przem ysłu go
spodarki rolniczej, ośw iaty  i finansów.

0  wywóz złota z Ameryki.
BERLIN, 23 (AW ) W edług nowo

jorskich  inforrnacyj, do pism n iem iec
kich zakomunikowano, że naw torkow em  
posiedzeniu am erykańskiego gabinetu do
pominano się  zniesienia w najbliższym  
czasie zakazu wywozu ziofa do Europy.

Na fcem samem posiedzeniu obrado
wano nad ew entualnem i skutkam i pod
w yższen ia  amerykańskich .taryf celnych.

NOWY YORK, 28 (AW ) W kołach
■ amerykańskich ¡anujc przekonanie, żei 

Am eryka zezw oli na wywóz złota. Naj
prawdopodobniej przejdzie ono da tych

Łaństw, których wal.uty notowane s *  w 
.oadynie ponad pari, a w Nowym Y or
ku al pari, albo blisko pari.

NOWY YORK, 28 (AW ) Mimo w y- 
! eokich staw ek amerykańskich taryf ce l

nych, przywóz do Ameryki w krótkim  
czasie zrównał się  z w ywozem . Zdaniem  
Hoowera rozwój ten trwać będzie dalej, 
a w najbliższej przyszłości przewidywa
ny je s t  skutkiem  tego odpływ rezerw  
złota do państw europejskich.

*  Sapali aa p a s ln e k  policji.
e r o I n o , 28 (wł.) Onegdajszoj no

cy we wsi Ms<aniec, powiatu krośn ień
skiego jakaś uzbrojona banda napadła  
na dom, w którym się  m ieści posteru
nek policji państwowej. Na posterunku  
był tylko komendant, gdyż posterunko  
w i b yli w szy scy  na służbie, patrolując 
w si okoliczne. Kiedy bandyci zaczęli 
strztttać do budynku, kom endant poste  
runku bronił się  przez jak iś czas, o- 
strzeliw ujao napastników. W idząc jed
nak, że padają coraz g ęstsz e  strzały, 
tylnem i drzv.iami um knął z domu. 
W tedy bandyci wpłidli do budynku i 
splądrow ali go doszczątnie.

Bandyta z a s o r fc r a s  m  t i w a iz i s i i .
LWT0W , 28 (wł.) M iędzy Sokoło* 

wem a W ęgrow em  szajka bandycka do
kopała napadu na omnibus pasażerski. 

^ESpem bandytów padło (około półtora 
miijona gotówki i trochę drobiazgów. 
Kiedy policja nazajutrz puściła s ię  w

* pogoń za bandytąm i, o m ilę od Sokoło
wa znalazła w krzakach trupa jednego  
z bandytów, nazw iskiem  Stanisław  P ie
chota. W idccznia rabusie po napadzie  
na podróżnych dsiclili s ie  zrabowanym

łupem . Na tem tle  wynikSs sprzeczka, 
w ózesie  której w -pom niauy bandyta  
został przez tow arzyszy  zam ordowany  
a zw łoki jego  ukryto w krzaka'*’:.

Katastrofa Kolejowa.
TORUŃ, 28 (wł.) W czoraj w nooy  

na st. Lidzbark, w okręgu dyrekcji ko
lejow ej gdańskiej starły s ię  ze sobą po
ciągi osobow e nr. 14 i 615.

W jednym  z tych  pociągów wyko
le iły  s ię  3 wozy, w drugim Jeden, a 8 
osoby są lekko ranne.

Przerw y w ruchu wypadek nia 
w yw ołał.

Miljoaowa M i n i
WARSZAWA, 28. (w ł.). W restau

racji „Polonja“ od dłuższego już czasu  
zauważono kradzież.

W  tych dniach w „Pelonjt“ “Zamie
szkał pewien wojskow y i u jeg o  ordy- 
nansa Kałasa zauważono łyżk ę z odpiło- 
wanym  znakiem restauracji .P olon ja“, 
nieco jednak jeszcze widocznym .

Policja X I kom. przeprowadziła re
w izję u m atki ordynansa, przy ul. Hożej
84. Znaleziono część tego plateru, który 
pochodził z „Polonji“, ale, jak s ię  ok a
zało, plater ten został przez Kkłasową 
kupiony u w łaścicie li składu wę-^la Jó
zefa Zawadzkiego (W spólna 75;.

0 Iny K r a la .
WIEDEŃ. 28 (Pat) „Neue Freie Pres- 

se“ donosi z Lozanny; Tematem rozmów  
dnia wczorajszego w kołach konferencji 
było memorandum.Anglji wystosowane do 
Ismeta baszy w sprawie Mossulu. Curzon 
odpowiedział na protest Turcji có do Mos
sulu nietylko w imieniu Angin, lecz także 
inrr^ch mocarstw. Al morjał Anglji doty
czy miasta i wiiajetu Mossulskiego. Mo
carstwa sądzą. 5e cały wiła et należy do 
Iraku.- WTilajet pcw njen być w całości 
przyłączony do królestwa Mezopot mji.
W sprawie te nie uczynią mocarstwa żad
nych ustępstw. Isnteł basza powołał się  
w' tej sprawie na pakt narodowy Angory. 
Isittfct zaprotestował przeciwko obsadzeniu 
Mossulu przez mocarstwa. W każdym ra
zio nie przesądzając sprawy wiiajetu Tur
cja nie .pioglaby si; zrzec miasta Mossulu. 
Delegacia rosy ska pod *nairozmaitszemi 
pretekstami starała się,być dopuszczoną 
do dyskusji w kwestji Mossulu. Cziezerin 
pono a ił swoje propozycje wobec wielkich 
towarzystw naftowych i spodziewa się, że 
w ten sposób będzie mógł wziąć udział w 
rokowaniach w sprawie Mossulu, albowiem |  
towarzystwa te są w Mossulu silnie zaan
gażowane finansowo. Z kół angielskich 
oświadcza ą, że propozyeje rosy skie zo

s ta ły  odrzucone, ponieważ, zdaniem tych kół 
najpierw powinna byż uregulowana kwe
stja Mossulu, a potem dopiero mogą być 
rozpatrywane propozycje rosy.skie.

W ia d o m o ści telegraficzne.
(—) Na wczorajszem  posiedzeniu  

senatu gdańskiego przyjęto w drugiem i 
trzeciem  czytaniu ustaw ę w  sprawie 
przekazania stoczni gdańskiej i gdań
sk ich  warsztatów kolejow ych św ieżo u- 
tworzonemu w Londynie międzynarodo
wem u konsorcjum.

(—) .N ew  Jork Herald* donosi z 
Hagi, że w  okolicach zamku Doorn zo
sta ła  zaaresztowana pewna kobieta, któ
ra je s t  żoną holenderskiego urzędnika 
policji. Miała ona ukryty w zarękawiu  
rewolwer. Aresztowana ośw iadczyła, iź  
w  czasie w ojny m usiała ty le  w ycierpieć, 
iż pragnęła z tego powodu pom ścić na 
b. cesarzu.

Ĉ ala Giełdy Plsaijiaer w Łoiil.
L ó ti, 26.12.1922 r.

Dolary 5t. Z. gotówka 17.900 18.050
,  czeki 17.630 17.980

F raik i belgijskie — —
eseki 1175 1185 

Franki francuskie gotówka 1300 1302
. ,  „ czeki 1294 1804
Fr. szwajcarskie — —

„ „ czeki 3405 3435
Funty ftzteriingi — —

czeki 83500 83800
Koror.y eusfrjackie goŁ — —

czeki 0.26 0.261/2
Korcny czeskie .  &60 560 
Har^i n iem ieckie gotówJjr 2.30 2.3$

„ czeki 2¿¡ 7 2.32
Mijlonówka 1700
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TRZY KOBIETY m m m

Wytworny nastrojowy dramat w 7 aktach podług powieści „Mężczyzna, jakich wielu“.
w Dr:fu fo ta O L G Ą  C Z E C H O W A .

-m O rkiestra pod dyaekcją p. $i. LEWAKA.

« » i m m
Clou Lodził 3t-go Grudnia r. b. W  s a l i  K L i n o - t e a t r u

i

W i e l k i  S y l w e s t r o w s k i  B a l  M a s k o w y  oje i niespodzianki! — —  — — —
Co godzina inna niespodzianka! K i n e m a t o g r a f  k o m i c z n y  bezustanny śrnieohl F i l m o w e  z d j ę c i a  w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w .

Oryginalne dekoracje! 2 orkiestry! Bufety na w szystkiol* p iętrach. Kuchnia parterow ego lokalu restauracji „Tivoli“ otwarta przoz ca łą  noc. 
Bafety obficie zaopatrzone w  potrawy zimne, gorąoe 1 słodkie. Zam ów ienia na sto lik i na piętrae i na- parterze przyjm uje codziennie Zarząd restau
racji , Tivoli*. Ilość biletów Ściśle ograniczona! B ilety  wcześniej do nabycia codziennie w  kasie K ino-teatru „Luna“ od g. 5 pop. do g. 10 wiecz.

,

K i n ó  S p ó ł d z i e l n i

u l. Sienkiew icza t &  40. 

D i i* ,  « « « o

M a j p o p u la r n io j s z a  I I« « * * .»  D H D T C M  w najnowszej swoj kreacji niebywałej pod wzgi(j- 
a w ia z d a  f i l m o w a  M D lin Y  1 l i n  1 Cni dem teeś°i. reayserji, gry arty8fc45w oraz oryginalnych 
v  * zdjąć aroydziele filmowym p. t. — — — — —•  "

■ %  ■  ■  J k  i i  p ° M n y  dramat w 
L l  1  4 ^ wielkich aktach

Jest to od roku pierwszy występ HENNY PORTEN, który i nadal utrwali popularność
tąj wielkiej artystki.

Muzyka pod kler. Z. SANDO U1BR8K1BGO. 
Poesątek pnedstawieć w noboty, niedziel« 1 świata o godz. 8, w dni powRzednio o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 w.

T e a t  S c
ł)Jfrcko|a 8. KUPRRf

g i g  S i m  s i s i .  Oilitnle Inj lal pneditawimiii teatru Kaiiete 

iann . 2 0  a tr a k c j i:  H u m o r , S a t y r a ,  Ś p ie w .

Bilety w kasie teatru od 11 przed pot.

Gościnne występy teatru Małego w Warszawie 
KAZIMIERZ JUNOSZA-STł^POWSKI wraz z całym zesp^ 
|5  lkl (fo Komedja w s-ch aktach, tłumacze -̂ 
^  1« w  w  ujo Pcrzyńskiego. — — — — 
K iedy? W iy c h  dniaoltl B ile ty  w  k o a ie l

k o w &  

U l  A ’’*

P A L M  A - K  A U C Z U K ,  (Sp z Oflr. odp.)
8KLADY FABBYCZNB:

POZNAŃ, KANAŁOWA 18. TEL. C0-1&

n
/

M a  G w i a z d k ą
Cfirzetólullsli! JomrarR ŁMzKl”
P i e t r ł u w f i lu i  4 4 ,  t  piętro* fa l 61«. 

P o l e c a  n a  R a t j n
makia paltaj 
«•tarów * <A U k .
to n « « «  .  .

i. SZREIBER Maszyny do szycia
Choroby chirurgiczni.
S IE N K IE W IC Z A  9. 

Przyjmuje od 6—7 pp.

Mk.lT.000

P a l u j e * » ,  «4 .  SŁCOO
,  zimowe .  .  18.000

8 point« .  .  tttOOO
łUukl .  8L50Q
D iiM ii. ib ra n ia  .  26.000

.  pal« tka .  ZiOOO

BttJml.
matki

U IM  1faecoy

.000 
jOOO 

M00
25.00J

M.800

ISTA. HATYI
Y' szelką g a rd e ro b y  n ija k ą  i dam ską, obaw ie, rozm aita  ta -  

wary lokeiowe, bielizny i t  p.
UWAOA1 W ykonu je  w szełk ls o b a ta ia n k i podług 

n a jn o w z y c h  fasonów .

„ E K O S O O M “ ,  R y c ie ii 5/GU

Towary: wełnf&n©, półwełntane, ohusttj. Lniane 
obrusy 1 serwety. BalantegK Bielizna. Krawaty.

Kotniorze, Tiykotar». Obawia.
Własna pracojpa krawiecka wykonywa zamówienia.

P o t r z e b u j e s z

i n f a  i i i  1  i i i

Dr. W. Łagunowski
Choroby skórne t weneryczni. 

Przyjmuje od 12 do 2 po pot 
1 od & do 8 wie««.

Gdańska (Długa) 42.

Dr. med. BRAUN
Speojaliati«

Chorób wenerycznych, «kor
nych, moczopłciowych. 

Przyjm. 10—1, 6—8, paaia 4—S 
Południowa 23.

W (1 q p  lub z*atelefonu| do

t -8 u  R z e s i d i i i o z  »Resursa" o  Łodzi M W b w w io łlrzętfu Poireinictran Prutu
zaprasza swych członków na * i Al. Kościuszki 9, t e l .  184.

M i lii litaie
mające się odbyć w sobotę dn. 30-go grudnia r . b. 
o godzinie 7 wieczorom w lokalu Targów Rze
mieślniczych przy Al. Kościuszki t e  73 z nastę
pującym porządkiem dziennym.

1. Sprawa eksploatacji Sali Targów,
2. Sprawa zakupn maszyn dla Szkoły Rzemiosł.

Wobec ważności sprawy prosi o liczne przybycie f

ZARZĄ&
Wydawca' Zatząd Wojewódzki NT F .i i .

Dr. Michał L IP S K I
choroby skórne, w eneryczne  

m oczoplclow e  
D ZIELN A  .*6 37. 

Przyjm uje 8—9 i 2—5 
w św ię ta  9— 11 i 4 - 6 .

UWAGA! Poszukują praeę iołniorze zdemobiłizo- 
nl, reemigranci z Niemiec i repatrjancu

Ł ącznicą  ch o ró b  zębów
L e k a rz a -d e n ty s ty  H .  P R U S 3

145. Piotrkowska 149«
JfiZgr B la k la sy  r e b o tn io z e j ,

Z s p lo m b o w a n ie  oraz « p r a n ia o i»  z ę b ó w  
o p la ta  p od łu g  t a k s / ,

Ogłoszenia drobna.
17aliaow skl Jan zagab il k u rtę  

bezterm inow ego u rl.pu , w y
d m ą  w WlcclawliU. 3232-8

d0 'wyn̂ Scia zdatny 
L i v u u i  n a  przedsięb iorstw o. 
Of.-rty w adm. .P raca*  sub .Lo-
kiL _______________________
Vff Ikołajczyk Ann* zagubił»  do- 
■“ Ł wód osobisty, wydany w Ło-
dzL _______  3 229-3

tvypuścić od 1 lutegoM o g ę_  _ 2 lab  3 pokoje, 12 po
jedyncze, 15 B iaat od Górnego 
Rynka, .R zgowsłu Odyóca Mfl 6, 
gospodarz* 8230—3
i n t S i i O T 7 z ^ f  ma gubił ty a -  

czasowy dowód osobisty, wy
dany przez siagiatrat m. PabJa
nie. • 8234—3

no w«, aiyw aaa na raty, repar»- 
c |.  ci<iei. Braci» Btirger, Piotr* 
koweka M 82._________ 8168-»

Poszukiwany rzo Ł
na irexinaszynq do a colami me
chanicznej, Benedykta 88.

Potrzebny jest “2T
Kucier kawaler, tru fw y , zdol
ny I robotnik do wszystkiego. 
WUdomoić w zakładzie pogrzo* 
bowym, Przejazd 22.

P r t 1 * f l» A ł  “iewlaiclwie aa- 
r U n i t J l  denidur, jeat do 
odabraaia, Aleksandrowska & 36, 
Weaner. ____  _ _ _ _ _

Początkujących J3J:
wuja do wsuelkleh stkół. Oferty 
w Admiulstraejl .Praca* pod
.Doświadczony*.______ 8225—3
p r z y b liż a ł aię pies. duży ió lty , 

prawy w laicicle! raożs ode
brać za zwrotem kosztó w ul. Za
wiszy 16, Katayńsk! ud 6-ej wio* 
azór,___________________8223—1

Potrzebny r.znoizenfa  
lo o ie  byó ozlowiek starszy. Skład 
w igla Al. 1 Maja 43 3583—ł

Potrzebne S S H
linakioco 189 w podwórzu w Ikll- 
q1. •- 3231—3

Poszukuje posady
mężczyzna w eile wieku, ¿aij^cy 
Języki: polski, rosyjski i nie
miecki w  piśmie i słowie. Ofer
ty  do Adm. .P raca* śab ,S . O.*
K I r i a n  śpoiyw czy iio sprzo- 
D i i l O j J  dania 1 motor 3 kosh
ny gazowy, Dobra 8, sklep. 
(Jzymańska Marja"zagubili do- 
O  wód osobisty, wydany ;/ Ło-
d il. 3235-3
U aaiait pies .WilczcK* iiujący
łJ 8 miea ące. OJi rowadzić do 
Urzęda Śledczego Kilińskiego 136 
do nadkomisarza Niedzielskiego. 
Nieprawy właściciel będ le ści
gany sądownie.

Poliss/n s lez io n o  Polisa Tow. Ubez. 
L i ,Przezoraołć* na n .zw isko  
Kawczyńskiego wraz z kwitamL 
Wiadomość w Adm. .Pracy*.
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